
37. 16 Września. 1865*

WYDAWANY STARANIEM ODDZIAŁU NAUK PRZYRODNICZYCH ICEKARSKIOU

C. K. TOWARZYSTWA MITROW EGO KRAKOWSKIEGO
pod redakcyt)* Prof. Drów: Dietla, Majera, Skobla i Drów Oettingera i Zieleniewskiego.

WYCHODZI: 
tygodniowo w objętości jednego arkusza 

co Sobota, 
w Krakowie, w Drukarni c, k.Uniwersyt. 
pod t. zarządem V. Schmi edeh a i tsm a .

B i u r o  K e d a k c y i  P r z e g l ą d u :  
w domu e. k. Towarzystwa Naukowego, 

Ulica Sławkowska N. 2812.

CENA:
w Krakowie rocznie . . Zł. 6 — w. n.

„ półrocznie . . Zł. 3 — „
w Państwie Austryackióm 

z przesyłką poczt, rocznie Z ł. 6 c. 60 „„ „ półrocz. Zł, 3 c. 30 „
Dla zagranicznych, drogą pocztową, wypadnie 
dopłata przesyłki według przepisów pocztowe

PEZED PUA TĘ PRZYJMUJĄ : 
Kunce U ary a C. K. Towarzystwa nauk. 

w Krakowie, Ulica Sławkowska N. 283 
tudzież

Biuro Redakcyi Przeglądu w domu po wyż 
wymienionym,— oraz 

wszystkie c. k. Urzędy pocztowe tak  dla 
krajów koronny cli jak  i dla zagranicy.

T r e ś ć : Przypadek sądowo-lekarski przez Prof, D ra K . Gilewskiego. (Ciąg d a lszy .)— Przj^czynek do kazuistyki chorób ucha 
środkow ego, podał Dr. Jon. Warsehauer. (Ciąg dalszy.) — Uwagi nad usypianiem chorych chloroformem, napisał 
Jem Gciwhlc. (Dokonezenie.) — Korrespondencya z Podola D ra Ł ą iy  ńskiego. [(Dokończenie.) — R o z m a i to ś c i :  Za
m ianowania urzędowe. — Potwierdzenie ograniczone nowo obranych dostojników Uniwersytetu Jagiellońskiego. — 
Ruch gości zdrojowych w Krynicy. — Ruch gości zdrojowych w Żegesfcowie. — Środki ostrożności od cholery. — R oz
pisane nagrody. — Nekrologia. — Bibliografia.

P r i  y  i> a it e li s  ą  (1 o w  o - 1 e k a r s k i
roztrząsany przez

Prof. Dra Karola j#i.LEWSKiEGtp ,
prosaktora sądowego,

(Oiąg dalszy.)
Lekarz sadowy powoduje się w czynnościach 

swoich nauką lekarską i ustawami prawa karne*' 
go, odnoszącemi się do obrażeń cielesnych. Co do 
oceniania uszkodzeń, wiadomo dostatecznie każ
demu w sztuce lekarskiej b iegłem u, że ustawy 
prawa karnego pod tym względem dla lekarza 
nie umiej są obowiązująeemi, jak  dla sędziego, 
ponieważ oznaczać stopnie uszkodzeń nie w sk a 
zuje nauka lekarska, lecz przepisuje prawo karne. 
D la  tego też zastosowanie wszelkich szczegółów 
danego przypadku do postanowień prawa karnego 
głównie cechuje biegłość lekarza sądowego1. •

Z tego stanowiska się zapatrując, pytamy, ja k  
sobie postąpić w naszym przypadku ze względu 
na  wyszczególnione dwa rodzaje postępowania?

Jestem zdania, że najwłaściwiej będzie, jeśli 
wprzód podzielimy całą rzecz na dwie części i każ
dą z osobna ocenimy, staje się bowiem pogląd

o wiele łatwiejszy, orzekanie o wiele dokładniej
sze, zważywszy, że orzekać!' wypada o uszkodze
niu matki i śmierci płodu.

Rozpocznijmy od dziecięcia.
Oględziny łącznie że wszystkiemi szczegółami 

przez matkę do protokółu podanemi, pozwalają 
nam czynić wnioski niewątpliwe. W ykazać bowiem 
tnożba, że poród i śmierć płodu w przyczynowym 
śą związku ze j t fm o ta rn eĄ  się matki z parobkiem.

Jak  więc orzekać w tym względzie? Śmierć 
płodu, k t ó r a  w y n i k ł a  z u s z k o d z e n i a  m a t 
k i .  Jakiegoż to rodzaju uszkodzenie Według pra
wa karnego? W ustawach nie ma żadnej s k  a- 
z ó w k i :  ja k  orzekać o takim przypadku. Wszel
kie uwagi nad tym przedmiotem stają  się odtąd 
prawniczymi, rozbierać pytanie z tego stanowiska 
nie jest  już  rzeczą lekarza sądowego, który swo 
je  zrobił, jifcżeli wykazał związek między czy
nem a skutkiem tagoż. Czynność lekarza są 
dowego widzę w takim razie załatwioną, będzie 
zatem zadaniem sędziego rozbierać rzecz tak, j a k  
te$o umiejętność prawnicza i przepisy wymagają. 
Pod jednym tylko warunkiem czynność lekarza 
nie byłaby jeszcze ukończoną, a to wtedy, jeśliby
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w  szamotaniu i weiwszystkicli okolicznościach od- ł
noszących się do niego upatrzyć mógł nader jk ry -  s
ty  zamiar sprowadzenia przedwczesnego porodu ^
lub spędzenia płodu. Stwierdziwszy w takim ra- i
zie zapatrywanie swoje ja k  najdokładniej, wy- \
tknąłby na ten czas sęd/.icmu drogę do oceaienia 
przypadku śledzonego. \

W naszym przypadku nie podjbbna dopatrzeć j
sięjakiójbSŁĆ okoliczności wskazującej zamiar spro- j>
wadzenia przedwóześnogo porodu, dla tsgo ze ^
strony lekaltk iej podane być może jedynie zda- s
rżenie tego porodu i śmi-eroi płodu, jako  skutek \
ukakodzesia matki, ocenienie zaś zdarzpaia tegoż ^
p o i  wzjggdcm karnym wy la oz mim pozostąó musi 5
zadaniem sędziego. s

Zobaczmy, ja k ą  opinią dfcć można o siadiie (
m a tk i? 'Z b a d a n o ' je j* 1 stan ósmego dnia po poro- )
dzie, takowy nie różnił się natenczas niazćm od ?
stanu k obiaty p*0 porodżie prawidłowym.

W okresie titk wczesnym po ptmflfzis gwUKo- t
wsie sprowadzonym me podobna orzekać o s-w- \
pniu uszkodzenia, albowiem me m a żadnego pc- 5
wjnego punktu oparcia. Już tgraz nazwać go eięż- \
kiem.^nie ma powędu, powiedzieć, ;ż jegt lak; \
kłfi obrażenie? Łatwoby cł|łszy przebieg poło
gu mógł klam zadii<kftak.oweinu twierdzeniu, albo- j>
wigan. poród gwałtownie przyśpieszony o wiele \
łatwiej niepomyślne po sobie pociągnąć może na
stępstwa, niżeli zwyczajny; widziałby s(ie lekarz i
potem '.v przykroili położenii^eofnięcia pierwotne- (
go zdania, coby świadczyło, że nie zastanawia! ^
się należycie nad wp.elkiemi mężliwenn nąatęp- |
stwami. Takie postępowanie feiie ó fudza bynnj- <
mniej zaufania,, do sztuki lekarza sądowego, który 
wydawszy wvrąk stanowczy przód upływem dni 
dwudziestu*,, w obronie swojej odwołać się nawet \
nip* moż(| do nstjerków w ustalyodaWstwifaffina- j
ezając-Sm stopnie , cielesnych uszkodzeń.

Ponieważ więc rozbjór tak śmierci jilodu jak  
i uszkodzenia matki ze stanowiska, isątłowoląjuir- (
skiego popiiow.adziio do tak iijeggodaych ze sobą \
wypadków, słusznie przęto powiedzieć możua, iż t
zupeluie usprawiedliwiony je s t  podział rzeczy na i
dwie części i Oftzękanie o każdej z osobna, lua- t
czejby się rzecz miała, gdyby w prawie karnćm i
znacliodzii się ustęp tej osnowy, iż każdy przy 
padek, w którymby w skutek uszkodzenia matki r

nastąpiło poronienie lub poród przedwczesny, uw a
żany być musi, jako  ciężkie cielesne uszkodzenie 
matki, bez względu na następsuwa dalsze porodu 
przedwczesnego u matki; albo ża każdy taki przy
padek li tylko wtedy uważanym będzie jako  lek
kie uszkodzenie, jeśli u matki nie okażwosię przy 
kre następstwa porbdu przedwczesnego.

Piy,v tak szczegółowo opiewającej ustawie b y 
łoby zadaniem lekarza niSrównie łatwiejsze, orze
czenie tern dokładniejsze. Lekarz nie widziałby 
potrzeby rozwodzenia się dzeroko nad przypad
kiem , ezdgb bynajmniej nie pragutfe sędzia, k tó 
remu wyłącznic ;dzie tylko o wykazanie związku 
przTtfeyęiąn^g" między uhzyiikieifi i następstwem, 
ostatecznie o kwalitikncyą uszkodzouia pod wzglę
dem kurnym. Pomijać ząś tego nigdy nie pow i
nien, jeśli mu n ie -podobna  umieśeić przypadku 
w jedućj z kategoryi uszkodzeń cielesnych, albo
wiem li tylko wtedy przekona sędziego, iż o rze
c z n i e  dla braku -tćj lub owćj okoliczności stać 
siig musiało niezupelnóai.

Powracając więc do przedmiotu orzeczenia 
w naszym przypadku, należy poddać pod w y łą 
czny sąd sędziego kwalifikowanie śmierci płodu 
wynik łój z uszkodzenia matki, stanowcze zaśnoe-  
nienic uszkodzenia matki odwlec do-czasu, kiedy 
według ustawy karnej o nićm dokladaie orzekać 
można, t. j .  do dnia 20go po porodzie.

W takiej to myśli ułożono orżbczenie n as tę 
pujące. (D. c.)

P R Z Y G Z Y N E K  
t ir  kaztiGlyki chorób ucha środkowego,

poflał
Dr. J. W aksciiauęr.

'(C ią g  .dalszy J  

Następujące uwagi nasuwają. ,się przy rozwa
żaniu wyżej przytoczonych historyj chorób.

Najważniejszą przyczynę niebezpieczeństwa s ta 
nowi stosunek mechaniczny części przyległych bę 
benka, albowiem d n o  b ę b e n k a  czyli d o l n ą  
ś c i a n ę  przedziela warstwa kostna cienka prze
świecająca od żyły szyjnej wewnętrznej. Na o d 
cinku przodkowem bębenka biegnie tęt nca gło
wowa wewnętrzna również przedzielona dęli-
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katną  blaszką kostną, często nawet niedokładnie 
rozwiniętą, ocl bębenka. Górna Ściana czyli skle
pienie bębenka leży między kapną śluzową p o k lę 
kającą bębenek ; błoną mózgową twardą, w | z  
zq zatoką skalista,, górną , ściana Ła jest bardzo 
cienka, a nawet w dziurki zaopatrzona, pdfciada 
nadto szparę nawet u dorosłych istniejącą, żwępią 
szparą skalisto - ląskowatą. Wewnętrzna sjęiana 
•czyli biędnikowa mało wywiera ojmra przeciw 
rozpostarcia gje .sprawy zapalnej na nciio wewnę- 
trznei  a tóm samópi na Mony n ^ g o \ y e  powłgka- 
jąąe. uęrw słuchowy, gdy znowu wyrostek sątkę- 
wy tuż za sobą pią.^atokę^pc^rzeczną.

Hytam się, czy  istnieje w jagle ięd^tióia jąm a 
ogranicz,cuia ęłp tak malej przestrzeni, k tó ż b y  mia
ła w pobliżu tyle ważnych .$<j£$ci i któraby przez 
swe położenie anatomiczne' była tak narażoną na 
niebezpieczeństwa przez, sprayre ropniczą i przez 
owrzodzenie śoisin, ja k  wJdmte beb jn 0k?

Lecz nie tylko oSeBWśćiliiian •koetny'ch uftitwia 
powstanie ropnicy, gdyby na.yrct jam a b ę b e n k o 
w a miała ściany _ kostn e ' ”  ru b e , to i tak sama 
bliskość żył ułatwia powstanie zaslrrzepow ; ropnicy.

W Niemczech Prof. L ebeko1’ pierwszym był eo 
zwrócił awa|'^»na łięzne następstwa zapalenia ucha 
i zarazem starał się wyktizae nicblzpiećifefcstwo 
zapalenia żył zatokowycłi, p r t tz  ktfflP zapalenia 
s S Ł J  się na opony a nawet i na mózg swjM jak  
niemniej na żyły szyjne i pluoowe. Podług Ge 
b e r t a  zapalenie zatok żylnypTi cPchryje zimno trzę
sące, często się powtarzające wśród przewiffiłego 
otoku ustnego , obcw! pojawów ’£o/i|ćzki dnrzyeo- 
wei. Bardzo często w “ li tukach Teks rakieli uwa
żają  przypadki tego mdzaju (aezgriewłaśeiwiff) za 
dnrzyce, atoli zwykle ból głowy ogranicza się do 
jednej poło\vv i wzmaga się przez ucisk, często 
występują okrefowo’ piEijaczenia naprzemiau z po- 
jaw am i ucisk znamionuj ;y?emi. Pojawy osłabienia 
i porażenia kończyn m ają charakter niestały,' wa
hający, natomiast niedostaje właściwych objawów 
dnrzycowyeh i nie ma różyczki durzycowćj, bólu 
w okolmy biodrowo-kątnienwej, obrzmienia śle
dziony, biegunki, zapalenia oskrzel i t. d.

Wątpliwy charakter niemocy, która się obok 
tętna miernie przyśpieszonego wlecze przez tydzień, 
a  nawet przez dwa tygodnie, jak  niemniej ciągle 
trwający lub czasowo występujący otok uszny

powinny nakierować uwagę lekarz}, na ucho i na 
mózg.

Jeśli jednak  choroba nie przebiega ostro i nie 
1 zabba, nafenfifis zwykle w drugim lub tr^bcim
\ tygodniu zjawiska rppnieze powstają.

Zmmo fti.ęsąoe c z iS n i  zachowtyje tak ' 's ta lą  
kolejność, że Mie którzy lekarze błeunie rozpo-

t zimwają zimnicę, Jednakowoż nigdy nie i w s i i -
no wybitnego przepuszczania "preshvy), kłbowiern

> osłabienife, pojawy mózgowe, wahanie’tętna ł w a -  
j ą  bez przerwy.

Zwolna, jakkolwiek nie statecznie występują 
objawy przemawiaj-aca za złogami ropiastemi,

 ̂ w płucu lub s tątvach, czasem w tkance podskór
nej, chorzy, którzy z razu byli zatkani fflmcram 
skłonności do biegunki, wydzieliny" odbywają się 
nieregmąLrie, nakonicc śmiekć wśród nraiączlu za-

< konoHpicrpienie. Bieg choroby zwykle bywa szybki
< ostry i złośliwy.

Y irc h p w  naucza, że nie przez zapalenie ścian 
żylnyeb (Piilebiim:). lecz przez tworzenie feię skrze
pów i WUażefiie krwi tworami rozpadowenii clio- 

1 roba powstaje.
LX?er,t <®t niemniej należy sie jsasługa, że 

zwiyje.il uwagę na śejsl-ji* związek, jaki zaćhodzi 
międzw^ropniami mózgowemi i afempieniatni ucha.

) .Czwarta niemal czese rOpni mózgowych zauważa-
\ n y c h , zdaniem' Ł e b e r t a  pochodzi z prnchnienia

koścji skaliśtój. Jefli zważymy przypadki, które 
\ opisana w literafurzk chorób nona, to przekonać

sięJ mażemy, że cierpienia uszu jeszcze częściej 
zrządzał* TO^nie mózgowe ,™ein samem bardziej 

| jesj.cze^iwz^lędnianą być powinna uwaga Lę^ ê -
> t K, który radz i; aby w 'danym przypadku ropnia 

nro«goweg^. uigay nie zaniechano poszukiwania co
i do choroby jucha wewnętrznego.

Zwykle miedzy powierzchnią kości skalistej 
s i ogniskiem rojmiowem w mózgu, znajduje się
1 istota mózgowa (względnie) zdrowa, nadto
 ̂ błona twarda mózgowa w okolicy sklepienia bę-
\ benkowego bywa znakomicie zgrubiałą, rzadziej

oba ropnie są w związku nieprzerwanym, dodać 
s również nafefty, iż do&viadczeme naucza, że wy

darzają się znaczne zniszczenia istoty mózgowej 
bez gorączki i bez zboczeń bąc .umysłu bąć ru- 

5 cbn, ból głowy gwałtowny, umiejscowiony, stały,
na ucisk wzmagający się, często bywa pojawem
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jedynym ukrytego zapalenia i ropienia mózgu, 
często śmierć nagle przychodzi śród drgawek i ra 
żenia. Otok uszny r ń w n i e ^ ę s t o  zrządza zapalenie 
ropiaste opon mózgowych.

Dwiema drogami rozpościera się zapalenie bę
benka na błony mózgowe, albo przez sklepienie 
(ku górze), albo na wewnątrz przez dziurkę siu- '■ 
chowa przewodu słuchowego, wewnętrznego (po- , 
iiis  acusticiis).

Oględziny pośmiertne najczęściej wykazały cho
robę sklepienia i błony twardej powlekającej je, 
pochodzi to może stąd, że zboczenia tej części 
podstawy mózgu bez ścisłego badania i bez po
przedniego wydobycia i gruntownego oglądania 1 
kości skalistej tuż po wyjęciu mózgu wpadają  j 
w oczy, gdy tymczasnm inne zmiany kości skro- l 
uiowej wym agają  większego mozołu i dopiero od
szukane być mniszą.

Dotychczas przeto nie jest  udowoduionem, żc > 
tą  drogą choroba przeważnie się rozpościera, jak -  > 
kolwiek anatomiczne właściwości przysługujące 
sklepieniu bębenkowemu zuaczuie ułatwiają roz
postarcie się .choroby w kierunku przerzeczonyin. \ 

Przypomina mi się szpara skalisto-luszczasta l 
i gałązki tętnicze przechodzące tamtędy od błony > 
twardej, mózgowćj do błony śluzowej ucha środ- < 
kowego, przez co zboczenia w odżywianiu bębenka $ 
i wyrostka sutkowego oddziaływają na przerze- \ 
czony odcinek błony twardej mózgowej.

Przypomina mi się rozrzedzenie kości, które ; 
sprawia, że sklepienie bębenkowe tak dalece jes t  > 
ścieńczone, że nieomal prześwieca, czasem nawet 
posiada ustępy bez poprzedniego pruchnienia; ja- > 
sną przeto jest  rzeczą, że w rązie , w którym j 
między błoną śluzową bębenka i błoną twardą 
mózgową nie ma wcale żad n e j , lub tylko cienka s 
znajduje się warstwa pośrednia, iatwo sprawa 
zapalna rozpościerać się może. \

Atoli w literaturze znackodzić również można \ 
przypadki, w których sklepienie bębenka w sku- i 
tek otoku nie było zajęte, a w których cierpienie 1 
przez przewód wewnętrzny słuchowy rozpostarło 
się na opony mózgowe, lubo nie udaje się w yka
zać, w jak im  stanie znajdują  się części przedzie
lające te okolice od siebie. >

Wiadomo również, że zapalenie i ropienie ucha 
środkowego przenosi się na b łędnik, a stąd na >

dziurkę słuchową wewnętrzną, ściana błędnikowa 
bębenka, czyli przedziałka między uchem środko- 
wćm i wewnętrznem jes t  bardzo cienka, nadto 
przez liadżarcre części położonej między okien
kiem o krągłe m. i podhigowatem powstaje związek 
nieprawidłowy obudwn okienek ułatwiający roz
postarcie sprawy chorobowej.

Dr Gr u b er  w oddziale lek. głównego Dra S t a n d - 
i-ia rtn era  obserwował p rzypadek , w  którym nie 
próchnienie lecz zwyczajne zapalenie ucha wewnę
trznego rozpostarło się ua mózg, ponieważ zaś 
przypadek wspomniony ma niejakie podobieństwo 
do przypadku pierwszego przezemnie opisanego, 
a Dr. G ru b er  podaje oględziny pośmiertne, przeto 
sądzę, że nie od rzeczy będzie przytoczyć na tern 
miajsen hh to ryą  choroby.

(D. c. M.)

K IL K A  U W A G  
opartych na w łasnych  spostrzeżeniach klinicz
nych nad usypianiem chorych za pomocą chlo

roformu w  różnych celach leczniczych,
( z  p r z e s z ły c h  l a t  k l i n i k i  c h i r u r g i c z n e j )  

n ap isa ł J an  G aw lik  , 

t. adj. klin. lek. Wazechn. Jagieł!.

(Dokończenie.)

34.
Odrobienie sztuczne zarosłej po porodzie po

chwy u włóscianki 32  lat mającej ciałotworu sil
nego.

Usposobienie przed operacyą bardzo lękliwe 
i rozdrażnione. Oddech obojczykowy, 34 na mi
nutę, tętno 96. Po 7miu minutach znieczulania tę 
tno podniosło się do 106. Chora oddychała bardzo 
niespokojnie, a dopiero w 10 minut później zaczęła 
zasypiać. Tętno 120, oddech zawsze przyśpieszony. 
Nie mogąc się jednak doczekac zupełnego uśpie
nia, przystąpiono po półgodzinnem znieczulaniu do 
operacyi. Tętno spadło do 100, ruchy oddechowe 
bardzo drobne, przerywane. Chora podczas ope
racyi z raałemi tylko przestankami jęczała  niezno
śnie i wyprężała się gwałtownie, mimo, że ciągle 
trzymałem przed je j  ustami przyrząd z chlorofor
mem. Usnąwszy bezpośrednio po skończonej ope-
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racy i nie obudziła się aż po upływie trzech go
dzin. Tętuo 88, oddech powolny 20. Operacya 
trwała 35 minut, znieczulanie 65; chloroformu zu
żyto drachm 15. Chora czuła jak ieś  bóle, ale j a k 
by przez sen.

35.
Wyłuszczenie trzech palców środkowych u rę 

ki z powodu zdruzgotania tychże u parobka wiej
skiego 25 lat mającego, silnej ciała budowy.

Usposobienie przed operacya pełne trwogi, 
zwątpienia. Oddech przeponowy, tętno 116. P o 
nieważ u rzeczonego chorego po dwócli minutach 
oddychania chloroformem tętuo i oddech tak pod
upadły , że go wszelkiemi trza było cucić sposo
bami, wykonano operacya na powróconym do przy
tomności bez dalszego znieczulania.

36.
Prostowanie skurczonej i stężałej w kolanie 

odnogi za pomocą szyny wyciągającej u panny 
201etniej, cialotworu wątłego.

Nadzwyczajne wycieńczenie i osłabienie z po
wodu długotrwałego cierpienia. Usposobienie przed 
operacya na pozór odważne, lecz rozdrażnione. 
Oddech obojczykowy, ruchy drobne, 42 na minu
tę ,  tętno 160. Po 14 minutach zaczęła zasypiać. 
Tętno 164, oddech ten sam przyśpieszony. Zasy
piając odbywała ruchy rękami, domagając się od 
czasu do czasu uiezrozumialemi słowy, by je j  do
lano więcej chloroformu. Gdy w kwaudrans pó
źniej chciano przystąpić do operacyi, natenczas 
chora na pozór uśpiona, zerwawszy się nagle, otwo
rzyła oczy, prosząc usilnie, by j ą  dalej znieczu
lano, że niebawem uśnie. Lecz dopiero po 26 m i
nutach tętno zaczynało opadać; czasem zwolniało 
do 90, to znów za najmniejszym w sali szelestem 
podniosło się do stu kilkunastu, gdyż chora do
póki tylko cokolwiek była jeszcze przytomną, cią
gle się lęka ła ,  by nie przystąpieno do operacyi 
przed jej zupełuem zaśnięciem. Po 58miu minu
tach znieczulania tętno spadło do 88, oddech stał 
się głębokim , chrapliwym, 20 na minutę. Twarz 
zbladła, usta zwężone zacięły się gwałtownie. Gło
wa kurczowo w tył zarzucona. Mimo tego oddzia
ływanie na operacyą było tak gwałtowne, że cho
rej nie można było utzymać na stole operacyjnym 
w należytym spokoju. Dla tego też nie mogłem 
ani na chwilę usuwać chloroformu. Dopiero, gdy

odurzona zaczęła pianę z ust toczyć, a język  po-
> między zębami zaciskać, zaprzestałem zuieczula- 
i uia, by nie przebrać miary. Przy układaniu wy-

prostowanćj odnogi do odpowiedniego przyrządu 
; chora obudziła się sama. Tętno 150, oddech 38. 

Operacya trwała 46 minut, znieczulanie 90. Odu
rzenie trzy i pól godziny. Chloroformu zużyto 

!> cztery nucye. Zapytana co do czucia, zeznała wy-
; ■ trzeźwiona, iż pod sam koniec operacyi okropne 
? cierpiała boleści. W przeciągu następnych dwóch

dni trapiły chorą ciągle nudności tak, iż kilkana-
| ście razy wymiotowała.
s

KOKKESPONDENCYA Z PODOLA 

| Dra B ażyńskiego .

Z U szyckiego pow iatu na Podolu.

\ (D okończenie).

\ O cyrulikach i szkodliwości pokątuego lecze-
j nia w ogóle, wiele u nas, zwłaszcza ostatniemi 
s czasy, pisano, powstając na to zle i podając środ- 
) ki do jego usunięcia. Nie chcąc więc powtarzać
> rzeczy wszystkim wiadomych, dodamy tylko, iż 
; zle to u nas jeszcze na większą skalę się prakty- 
s kuje uiż gdzieindziej, a do jakiego stopnia doszło

u nas zuchwalstwo cyrulików, możecie wnosić 
z tego, iż o miedzę ztąd w miasteczku Studenni-

> c y je s t  żyd cyrulik operujący z a ć m ę  (sic/j, łatwo 
domyślicie się, z jakiem powodzeniem dla wzroku

s chorych Amatorów zwabia sobie tym zaehęea-
jj jącyin zresztą argumentem, iż j a k  mu się ręko- 
( czyn nie powiedzie, to nie za fatygę nie weźmie.
1; Nie wiem wiele też zabrał za swą fatygę, faktem 
i je s t  tylko, że mu to wykaianie oczów ludziom pła- 
 ̂ zem dotychczas uchodzi. Ale czy to takie jeszcze 

rzeczy uchodzą tym panom ! A handel krwią ludz-
> ką, którą ci oprawcy garncami toczą z biednego 

ludu po wsiach i miasteczkach codziennie; ich 
barbarzyńskie sposoby leczenia najprzeróżniejszych 
chorób niewłaściwemi środkami, po czern nieraz

- dozgonne pozostaje kalectwo, jeżeli nie śmierć 
s przedwczesna nastąpi; a szkodliwy ich wpływ 
ś moralny, jak i wywierają na nieoświecone warstwy 
s społeczeństwa, z interesu własnego starając się
> utrzymywać w uich wiarę w zgubne przesądy i 
s najdziksze teorye własnego wymysłu, nie sąż to

wszystko zbrodnie wołające o pomstę do B oga? 
Z tern wszystkiem jednakże trudna, niepodobna 
z nimi walka w obec dzisiejszego porządku rze-

> czy. Poparcia ze strony władz właściwych w tym 
! względzie nie mamy żadnego; moralny zaś wpływ 
; jednostek w obec trudności zadania zbyt powonly, 
i a  więc bezowocny prawie. I biedny lekarz z bó

lem serca zmuszouy nieraz patrzeć przez szpary
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na niejedno nadużycie ubliżające nauce, prawu i ) 
prawdzie, nie będąc w stanie zaradzić złemu.

Obok tegfSy na drodze skntecznycli działań 
lekarza, w praktyćfe żydowskiej, stoi drugi' wróg1. ,
j a k  powiedziałem, u b ^ tw o ,  nędza i co za tern i- >
dzic, niepodobieństwo postawienia choreg© w przy- j
jazuyeli wyzdrowieniu warunkach. Bo jak ie*?  sto- \
pnik nie raz posuniętą bywk nędza w tćj kłhssie, j
zwłaszcza po n&szytfy Podolskich miasteczkach, o 
tćm dokhuiuę wy obrażenie ten tylko mmc może, 
kto na  nią patrzał wlasiaffli oczami. Doprawdy, 

rzychodzi n ie 'raz  dziwie si.ę  ̂ że też ństfój ludz- 
i p.rzy podobnych warankfich istnieć może—  

Poniża jąc  j u /  zj«y nwpożyBBM fcokąraSŁ ofeoebę- l 
dóstwo, pełną plugastwa pościel i bieliznę, wĄgo- 
tne i <ciasue pomieszkanie',1 ‘ ale po^ie^rJt-C! powic- 
trze zatrute odrażającemi wyziewy, którym żyje 
i oddycha biedny syn i  z ro s ła  zdając się nie czuć
potrzeby innego i  to jedno uo może zniweczyć \
wszystkie zabiegi i sterania lekarza. 8fi pytam się: 
cóż pomoże, by najmętlrzej skomplikowana re-cćp- \ 
t a ,  jeżeli choremu brak maj pierwszych warunków’ 
dołodżywiania ustroju — stosownego pokarmu, feo- ; 
wietrzą, i tak niezbędnego w chorobie spokoju? 
T am , gdzie nieraz w jednej ciafenSj i wilgotnej  ̂
izdebce obok dotkniętego duretn lub gorączką po
wrotną członka rodziny i j ł ś ć  gotują i sprzedają 
skóry, nadto w tejSe „samej izjRe iniclci się kil- : 
koro malyeb dzieci na^lwudnych i cuchnących bar
łogach , kilka kóz i mnóstwo pfa§tVfa domowego, >
kur, gęsi,  kaczek— cóż dziwnego, że pomimo idu- >
racyonalniej,szej te rap ii , cukry rzadko wraca do \
zdrowia : lekarz nic ądp.ła zapobiedz szerszeniu )
się epidemii, z który cli kużda _vy Vćj kląssie, naj- ,1
więcej ofiar ujrVwa zazwyczaj.

Z kolei jeszcze Sfclz kilka o jednej nieśna- 
lej przeszkodzie natrafianej »  prgjttyce żydowskiej, < 
a  mianowiejc .o fauaiyezhęm przestrzeganiu prze
pisów talmudowYch w tej klassię. Któż nie wie 
o możliwości udżiclaniń kiły niemowlętom przy 
spełnianiu obrstądkń ohrzLpnia ? Wypadki to j e 
dnak rzadkie u nas, szczególnie, na prowiucp, \
guzie ejtystość) obyczajów wzorowa. W praktyce 
naszć.j me zdarzyło; nain się widzieć coś pddobne- ?
goKAi r;izu. Ścisłe wykonywanie przez niewiasty \
izrapiskieoibmywyań eiala po każdćm czyszczeniu \
miesrećznem, w pewnych zdarzęńiach bywa walną \
przeszkodą w leczeniu. Leczyliśmy młodą izraelit- '
kę, dotkniętą, przewlekłym gośćcem stawowym, <
której nie było sposobu wyperswadowue ,i nakjo- 
nić j ą  do zaniechania tych peryodycznycn kąpieli, (
które przy najgorszem urządzeniu tutejszych f i jS i  )
żydowskich, niesłychanie jej szkodziły i niweczy- <
ły wszystkie korzyści naszej terapii z wielką o- <!
siągane pracą. Na wszystkie moje perswazye za- :
wsze jednę  odbierałem odpowiedź: „tak się, go
d z i !“—  Inną  razą znowu cierpiący na z a p a l e n i e  \
r o g ó w k  r ,(keratite iicjscidaire mperjLeiellk Demlar- \
res), izraelita pomimo daleko posuniętej choro- >
by, pomimo dotkliwych bólów głowy i wielkiego j
światłowstrętu, dla czego dnie cale zmuszony byl

przebywać w ciemnej ;zbie, zawiesił na czas j a 
kiś kuracyą i nie chciał zażywać proszków kalo- 
melowyeb, które mu widocznej ulgę robiły, dla te
go tylko, iż w skład tych proszków wchodził cu
kier zwyczajny, a przepis religijny nakazywał 
w tym czasie użyumuie tylko cukru tak zwanego 
„pajsaoznsgj^, ponieważ to było w dnie Pajsa- 
chn (Paschy).— Choroba więc postępowała sobie 
w najlepszy choi™cierpiał, a j a  zmusSotey byłem 
zóstawać tylko widzem, niestety! posłać bowiem 
o pałę  m il do apteki po te salfce proszki tylko 
bez cukru, chow  się nie decydował.— A kmnuż 
z dekarzy niewiadomi, że w dzierft Szabasn ża 
den żyd ognie, rji-eOJ411 ioyri w dopui, .ohociażby ta
kowy niezbędnie byl potrzebny dla przygotowa
nia jakiego? lekulstwa chtfi-eaiu, np. k&thplazuróA- 
ciepRfeh, napoju jjfcffBMhl) t. po silniejszy tu za- 
bsifyfn czy przepis religijny nad wszystko! Naprp- 
żuo by się, kto silił przekonywać i dowodzić fa
natykom, -że Ba tż biedzie! ISkarzowi też w ta
kich razach pozostaje tylko uledz, wbrew konie
czności i przekonaniu własnemu.

h  Skreśliliśmy wam pobieżuy zarys (stosunków 
spółecznyoh praktykującego lekarza u nas, odno
śnie do różnych warstw towarzystwa nószęgo. J a k 
kolwiek blady, niendołny to obraz i wiele pomi
nięto w nim stron "Kikich, któryeli albo dostrzedz 
nie umieliśmy woal.o, albo n im  pewne względy 
pominąć kazały. . . zawsźa, je d n a k  i z tego, cośmy 
powiedzieli wyźój, zdaje nam się jasno i wybitnie 
przeglądać ta rayśl, że droga praktykującego le
karza u na-S; jest to droga? ciężka i nie samemi 
tylko usiana różami. Los wybranym swoim tylko 
osladzą j ą  i umaja; dla reszty przeznaczając twar
dy żywot pracy rv pocie czoła, bez wypoczynku 
i oclriody. — O b e c n a  c h w i l a  może najbardziej 
stwierdziła prawdę tego założenia... Łącz czy prze
to łę,isarzo'wi OaLJy wyiyeę.yfię.swego powołania 
i wzniosłej roli, j a k a  nań przypadła na świecie? 
Bynajmniej! Zawód nasz, to kapłaństwo, któremu 
nie wolno przeniewierzy-e się dla żadnych, jakie- 
by opcłjbyły, widoków i egoistycznych pobudek ... 
Walczyć cierpliwie i ja k  ż.ołnierz na placówce, 
wytrwać na swełn stanowisku do końca, chociażby 
za to odebrać tylko cierniowy żywot uienznańia 
i nędzy w nag ro d ę . .. to, zdaniem nąszćm,’, j ^ i ę ty  
obowiązek każdego lekarza.

R O Z M A I T O Ś Ć  I.

Zamianowania urzędowe.
Jego ces. król. Apostolska Mość najwyższem pismem 

gabinetowem  z dnia 3 t Sierpnia r. b. ua prośbę c. k. pier
wszego lekarza przybocznego Dr. J ana SeebW S era zezwolić 
raczył na przeniesienie tegoż na spoczynek, udzielając mu 
w uznaniu długich i gorliwych uslng order korony żelaznej 
klassy drugiej z uwolnieniem od taks, na miejsce jego J .  c.
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k. A p o st Mość raczył n ijhiskawiój powołać zarum»ovrnnp#o 
świeżo rcfcronteni lekarskim w ces. Ministerstwie stanu Dra 
LOschkeua, pozostawiajcie go mulal na tej godności, na  pier
wszego swego lekarza przybocznego, a D ra  H ebmana W i - 
DEitnoFBKA na lekarza przybocznego Jcłi Ces. W ysokości na j
dostojniejszego Arcyksięcia następcy tronu i Najdostojniejszej 
Arcyksiężniczki Gizclli.

Dr. I gnacy R kssig, dyrektor szpitala głównego we 
D uo wie, zamianowanym został radca lekarskim  krajowym  
tamże.

{'elwicrdzcjiie ograniczone iiowool»ra!s;.c:i dostojników 
Uiiiworsytciu .Jasiełloaskiego.

Skład nowo obranego Senatu Akademickiego uzyskał 
najwyższe potwierdzenie z wyjątkiem godności Rektora, k tó 
ra  ulegnie ponownemu, wyborowi. Jak  już donieśliśmy P rń a  
D iktla. na którego padiy głosy obiorezc , przeniesiono tym 
czasem z a  stan spoczynku.

łlucii gości zdrojowych w Eryalcy.

•Szósty spis gości zdrojow ych w  K rynicy , obejm ujący 
p rzeciąg  czasu od lGgo go 31 S ierpn ia  r. b . , w ykazu je , iż 
w  ciągu tej pory  przybyło  tu ta j n a  k u raoyą rodzin 76, sk ła 
d ających  się z 107 osób, m iędzy k tńrcnii z k rajów  o. au s try -  
ackicli było  rodzin 43, z zagran icy  zaś 33 famili.

AV ogóle od oliwili o tw arc ia  tegorocznej pory zdrojow ej 
baw iło  do tychczas rodzin 517, osób 962.

L iczba  w ydanych  dotąd  k ąp ie li w y n o s i:
13769 kąp ieli w anieim ych dla dorosłych 

•247 „ „ ,, dzieci
335 ,, na tryskow ych

3502 „ liasiadow ych
535 „ żelezisfo-borow m ow yeh

1401 ok ładów  żclczisto-borow inow ych 
505 kąp ie li rzecznych.

L e k a rz y  p rak ty k ą  trudn iących  sic było  sześc iu , a  zastęp 
ich pom nożył św ieżo tu p rzyby ły  L r . ScinofiowSKi. L iczbę 
zaś (B) lekarzy  zak ład  tu tejszy  zw iedza jących  zw iększyli D r. 
UsTiuiicnnn z Paryżu . — D r. W a lk o w sk i z  W a rsz a w y .— 
D r. K ieh ich  e. k. fizyk z S ą c z a .— D r. .Jakubow ski lek arz  
S zp ita la  ob łąkanych  i D r. KiaoiiCr.i.;'.:: z K ra k o w a — tudzież 
D r. K a w a łk u sk i ze S trzyżow a.

P an u jący  nagm innie n i e ż y t  k i s z e k  w sąsiedniej o k o 
licy, dosta ł się w udziale i gościom  zdrojow ym  w K rynicy  
baw iącym , lubo w  żadnym  w yp ad k u  nic po jaw ił sio złośli

w ie . C z e r w  o.n k o  (dysenteria) zauw ażano  ty iko  u k ilk u  (5) 
osób, a  je j p rzeb ieg  łagodny  ju ż  w  7ym dniu dozw ala ł c h o 
rym  ich  w yzdrow ienia. W ielk ie  upały  w  L ipca  i nag łe  zm ia
ny  ciep ło ty  p o w ietrzn i w  S ierpniu, p rzy  liicpom iarkow anem  
używ aniu  ja g ó d  i owoców, b y ły  p raw dopodobnie g łów ną ty ch  
c ierp ień  przyczyną.

P iękna po ra  czasu , ciepło dochodzące w  południe do 
2 5 “ € ., pomimo chłodnych po ran k ó w  i w ieczorów , z a trz y 
m uje jeszcze  w ie lką  liczbę gości w tu tejszym  zak ładzie  zd ro 

jow ym , tak i z w pierwszych dniach W rześnia jeszcze po 
160 kąpieli waniennych w Krynicy wydawano, a  liczba osób 
tu obbcąio bawiących do 300 dochodzi, gdy p0 innych zdro
jowiskach podkarpackich o lej porze zaledwo po kilkadzie
siąt osób bawić zwykło.

Do uprzyjemnienia pobytu w Krynicy tegorocznym go
ściom przyczyniły się nietylko liczne koncertu przejeżdżają
cych artystów, ale nadto T eatr polski od 5 tygodni stale tu  
bawiący, którego towarzystwo dramatyczne dotąd 15 przed
stawiali scenicznych już odegrało.

Buch gościł zdrojowych w Żegiestowie.
Przez miesiąc Sierpień przybyło do Żegiestowa dla le

czenia sio osób 30, w liczbie tych znajdowało się dwóch le
karzy i dwóch dostojników kościelnych, t. j. Arcybiskup ob
rządku wsehodnio-katolickiego Jego Lscolkmcya ks. Sembra- 
towics i biskup z W ęgier. Jestto prawdopodobnie ostatni 
w tym sezonie poczet chorych, na  którym zam yka się tego
roczna pora zdrojowa, a  w niej rozdano IkOO kąpieli.

Mmi uprzedzając sprawozdania, któro w swoim czasie 
podać nie omieszkamy, powiemy tylko nawiasem iż zjazd te 
goroczny zaliczyć wypada do nader słabych, prawic niepra- 
ktykowanycli za naszej pamięci. — W czasie, kiedy Żegie
stów jeszcze nie był znany lekarskiej publiczności i byl ty l
ko- dowolnćm zbiegowiskiem hidrodiletantów, kiedy wodę le 
karską na  kąpiele grzano pod golem niobem a kąpywano się 
społem w jednej łaźn i, oponami z płótna podzielonej na ko
m órki, kiedy mieszkano w śalaszacli i klatkach a żywiono 
sio sposobem ludów koczująch u wspólnego ogniska rybami 
i zw ierzyną, w czasie, kiedy zdrojowisko dla złych dróg 
swych było prawie nieprzystępnym — słowem, kiedy Żegie
stów był jeszcze w stanie dziewiczym: zakład w mowie bę
dący nic wiele mniejszą jeżeli nie taka sam ą co w bieżącym 
roku cieszy! się frek wensyą. A przecież między Żegiesto
wem dawniejszym a teraźniejszy ni w ielka różn ica!

Dziś mamy w Żegiestowie mieszkanie wcale nie złe, 
łazienki chociaż nio wzorowe, lecz wcale nie ustępujące K ry 
nickim i tak  pożądane, a w żadnem zdrojowisku kraj o we na 
nio znajdujące się kąpiele rzeczne w Popradzie i k ierunek 
nad kuraeyą, oraz pomoc w potrzebie; mamy w Żegiestowie 
stói smaczny, zdrowy a tańszy, niż w zakładach postron
nych i drogi do zdrojowiska wcale dobre, pocztę w miejscu, 
maszyny, przyrządy i inne czynniki ponioeniczo-lekarskie a l
bo niezmińe przedtem, lub z ciemnego empiryzmn sztuką arą 
dobyte’ i do kuraeyi zdrojowej racyonalnio zastosowane — 
krótko m ówiąc, zdrojowisko posiadło już żywotne warunki 
bytu, rozgłos skuteczności wód swoich, mających cechę od
rębną, sobie tylko w łaściw ą, w  całym kraju i w tym  krót
kim okresie życia swego zrobiło ku lepszemu i postępowi 
co można było.

Jakże wyw iązała się ze zadania swego ta  część publi
czności, której opatrzność powierzyła straż czujną nad zdro
jowiskami — jtij powołanie, szalunek terni skarby— glos pu
bliczny opiekę nad niemi a miłość kraju i nanki włożył nań



obowiązek moralny podnoszenia zdrojowisk ojczystych?! — 
Niechaj na to odpowiedzą c i , których ono dotyczę, a  będzie (
w  tem zarazem odpowiedź, dla czego w Żegiestowie tak  sla- (
by tego rokn odbywał się ruch chorych.

Może mi kto zarzuci, iż w Żegiestowie brak wygód itp. \
Nie przeczę temu. Jest w tem zarzucie polowra prawdy, lecz 
czyż wiek młodociany zakładu nie usprawiedliwia nas z tego, (
czyż z najmodniejszych dziś zdrojowisk nie w yryw a się głos 
żalu i narzekania? Jestem  od lat sześciu lekarzem  zdrojo- i
w y in , znam wszystkie zdrojowiska krajowe i wiele zagra- s
możnych, -wszędzie są żądania i pragnienia niezaspokojone, >
utyskiw ania na to lub owo — i inaczej nie bodzie jak  długo <
zjeżdża się publiczność różnorodna podjedzeniem, pozyeyą '■
towarzyską, stosunkami materyalnemj i t. d. Czem się to je- ś
dnak dzieje, że publiczność polska, jak  doświadczenie uczy, !>
u wód zagranicznych daleko mniej jes t w ybredną, na skro- 
mnem poprzestająca a naw et z pobłażaniem w takich razach, >
w których dla zdrojowisk krajow ych surowej zapewnie nie- ;
szczędziłaby przygany?! S

To bierne, niekiedy nawet nieżyczliwe zachowanie się, (
ten brak wszelakiego poparcia ze strony lekarzy krajowych s
zniechęca zupełnie właścicieli Żegiestowa i zagraża egzysten- J
cyi zdrojowiska niewątpliw ie jedynego w swoim rodzaju na
całym obszarze ziemi polskiej — upadek jego wydobędzie i
głośny jęk  żalu z tysiąca zbolałych p iersi, bo z nietn i na- \
dzieją życia u leci, a kraj i nauka poniosą stratę niczóui nie )
nagrodzoną. G. . . .

Środki ostrożności od cholery.

Dalekie widmo cholery tę przynajmniej ma korzyść, że s
obudzą uśpioną niekiedy czujność zwierzchności na pilne po- ;
trzeby zdrowia ogólnego. K rzątają się w tym względzie ży- \
wo już w głównych stolicach europejskich. W e Lwowie tak- (
że ustanowiouo komissyą zdrowia sta łą  w tym kierunku dzia
łać  mającą a zostającą pod bezpośredniem przewodnictwem ■ 
Jego Excclleucyi nam iestnika feldin. porncznika bar. Paum- \
gartena. Zapewne i Kraków nie pozostanie w tyle. A zaiste (
nie mało znalazłoby się roboty, jeżeliby tylko szczerze zająć (
się chciano uprzątaniem wszelkich nieczystości również z pla- \
cówT publicznych i u lic , jak  z dziedzińców i domostw-. Nie <
dość zwrócić uwagę na celniejsze dzielnice miasta, lecz ba
czyć także należy na zaułki i ustronia uboczne, gdzie wieczne (
znajdują się kałuże, gdzie nie m a ścieków ani wychodków, ;
gdzie zgromadzone szczątki zwierzęce i roślinne różnego wie
k u  i różnej przyrody tworzą wielką rozkładową pracownią | 
chemiczną, napełniającą całą okolicę wyziewami, dotkliwcmi 
nietylko dla n o sa , lecz zabójezgmi dla zdrowia. Pomyślcćby ś
w artało  o częstem przepłukiwaniu wychodków, kanałów i (
ścieków ulicznych, o stosowniejszym niż dotąd sposobie wy- S
wożenia gęstego kału z dołów podwycliodkowycli za pomocą ;
naczyń szczelnie zamkniętych i nie przepuszczających na po
w ietrze gazów smrodliwych. Zgoła hygiena publiczna doma- s
ga się natarczyw ie zadość uczynienia swym przepisom i za- (
radzenia szkodliwościom, dopóki jeszcze czas, bo jak  mówi ;!
przysłowie: Strzeżonego Pan Bóg strzeże.

Rozpisane nagrody.

Towarzystwo m arbnrskie ku poparciu ogółu umiejętności 
przyrodniczych na wniosek Rosera, następujące ogłosiło za
danie h a  nagrodę. W edług poszukiwań Pam una istnieje stały, 
przez gotowanie nierozkładający się a co do własności che
micznych nieznany, przytem  nader gwałtowny jad  zgniły o- 
trzym any z mięsa zgniłego i t. p.j Gdy bliższe poznanie tego 
jadu zdaje się obiecywać ważno wyjaśnienia względem  go
rączki zgniłej z ran i względem gorączki w ogólności, tow a
rzystwo marbnrskie przyrodnicze uchwaliło wyznaczyć na
grodę 100 talarów  za pracę najlepszą o chemicznym składzie 
i własnościach jadu Panum a nadesłaną do Dyrekcyi tegoż to
warzystw a aż po koniec roku 1865. Gdy środki szczupłego 
względnie towarzystwa nic w ystarczają na wynagrodzenie 
zadania w mowie bodącego, uprasza więc towarzystwo inne 
przyrodnicze grona będące w położeniu ku tomu, ab}- z łą 
czyły sio z tym rozpisem i wyznaczając podobną nagrodę, 
aby przyczyniły się do poparcia tak  ważnego badania jad u  
Pamunowego.

Nagrodę imienia A stleya Cooueka udzie laną  co 3 lata  
otrzymał w tym roku Dr. H. IIu tciunson za najlepsze opra
cowanie zadania: „Obrażenia głowy i ich leczenie11 N agroda
wynosi 300 funtów szterlingów ('przeszło 3000 zł. a .) Na
rok 186S ogłoszono na nagrodę zadanie: „O chorobie znanej 
pod nazwą ropnicy (Pyaemia).

N e k r o l o g i  a.
W tych dniach zakończył życie w Kissingen po nagłej 

i krótkiej chorobie skutkiem w ąglika professor R o b e r t  R e m a k  

z Berlina, słynny zc swych prac na polu histologii i fizyo- 
logii, a w ostatnich czasach ze swych badań elektrotera- 
peutycznyeli. Zgasły rodem z Poznańskiego a zatem Polak , 
ogłosił też w języku ojczystym, a mianowicie w  Pam iętniku 
Tow. lek. W arszawskiego r. 1839 T . II . str. 325 — 375 roz
prawę pod napisem : „O budowie nerwów i zwojów nerwo- 
wycli11. Stanowisko jego jako docenta a  później professora 
Uniwersytetu Berlińskiego zniewoliło go do używania w swych 
rozlicznych dziełach naukowych języka niemieckiego.
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logiczne za miesiąc Lipiec i Sierpień r. b .


